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Praworządnością i sprawiedliwością państwa t narody żyją, 
bezrządem i nienawiścią — państwa i narody upadają

Prti. W. 25011;

"i APTEKA im. Królowej Jadwigi M- J. KOPERSKIEGO M
Telefon Nr. 2383 KrakÓW, ul. Karmelicka L. 9. Telefon Nr. 2383

»tj zawiacfajMia, że przyjmuje i wydaje recepty na rachunek:

? Pomocy lekarskiej dla urzędników (pracow.) państw. te
S Pomocy lekarskiej Policji Państwowej,
|n Kasy chorych, Dyrekcji koleji państwowych,
/ Banku polskiego.

Stale na akładsle JA®!
SP Tien leczniczy we workach gumowych i cylindrach stalowych. Wszystkie 

specyfiki i środki krajowe oraz francuskie. Szwajcarskie, austriackie, angiel- jgy
K skie, węgierskie, czechosłowackie. Wody mineralne, krajowe, sztuczne i zagr.

S’

= POWIELANIE = 
i przepisywanie na maszynie 

szybko, tanio i solidnie. 
Cennik na żądanie.
Maszyny do pisania do

dyspozycji dla uczących się i przepisujących. 
Zamówienia z prowincji 

wykonuje się zaraz po otrzymaniu zlecenia. 

= „CYK L O S T YL“ = 
Biuro do powielania pism i rysunków 

Kraków — Garbarska 7. 1. p.

SĄDOWNICTWO I PROKURATURA.
Sądownictwo i prokuratura są gorzej uposa­

żone, niż w Polsce, w Czechosłowacji i Austrji, 
natomiast w Niemczech są pobory wyższe, niż 
u nas o 55%.

W Austrji zniżka wynosi prawie 20%.
W Czechosłowacji jest poziom niższy o 12,%.

WOJSKO.

Warszawa.
Ażeby przedstawić w naleźytem świetle nę­

dzę materjalną urzędników, o której dotychczas 
pisało się tyle razy, oraz, ażeby przełamać róż­
nego rodzaju uprzedzenia czynników miarodaj­
nych, pragniemy w artykule niniejszym wykazać, 
pa podstawie danych urzędowych, o ile urzędnicy 
polscy są gorzej płatni od urzędników za gra­
nicą.

Posługujemy się danemi Głównego Urzędu 
Etatystycznego, mianowicie „Statystyką pracy“, 
żeszyt 3- W dużym tym elaboracie znachodzimy 
dokładne zestawienie płac funkcjonarjuszów pol­
skich z pensjami w innych krajach środkowo­
europejskich. Przejdźmy kolejno poszczególne 
grupy.

URZĘDNICY ADMINISTRACYJNI.
Przy porównaniu płac urzędników etatowych 

w stolicy, gdzie pobory są o 20 % wyższe, z po 
borami analogicznych grup w Niemczech, widzi­
my, że są one tam prawne 80 % wyższe, niż u nas.

W Czechosłowacji otrzymują te grupy o 13% 
wyższe pobory, jedynie tylko w Austrji są one 
niższe o 4%.

NIŻSI FUNKCJONARJUSZE.
Płace niższych funkcjonarjuszów są wszędzie 

wyższe, niż w Polsce. W Niemczech otrzymują 
oni pobory o 100% wyższe, niż u nas.

W Austrji grupy te są o 26 % lepiej uposażo­
ne, niż w Polsce, przyczem należy zażnaczyć, že'

wprowadzono tam t. zw. minimum egzystencji, 
które w najniższej grupie wynosi 213 zł. Taką 
pensję przyjęto za podstawę, jako konieczną do 
utrzymania rodziny w najniższej kategorji urzęd­
niczej.

W Czechosłowacji uposażenia niższych’ funk­
cjonarjuszów są o 18% wyższe niż w Polsce.

POLICJA.

Uposażenia policji są wszędzie wyższe, niż 
w Polsce, i tak:

W Niemczech nadwyżka ta wynosi 85%,
W Austrji są pobory wyższe o 15%.
W Czechosłowacji jest poziom wyższy o 16%.

NAUCZYCIELSTWO
SZKÓŁ ŚREDNICH I POWSZECHNYCH.
Płace w szkolnictwie średniem (gimnazjach) 

i szkołach powszechnych' są również wszędzie 
wyższe, niż w Polsce.

W Niemczech nadwyżka ta wynosi zgórą 
80%.

W Czechosłowacji są pobory wyższe o 12%. 
W Austrji zaś dochodzi do nadwyżki 4%.
Na uniwersytetach natomiast otrzymują u nas 

profesorowie wyższe pobory, niż za granicą, z wy­
jątkiem Niemiec, gdzie pensje te są o 35% wyż­
sze, niż w Polsce. .

W Austrji natomiast są pobory te o 1 % niż­
sze.

W Czechosłowacji zaś zniżka ta wynosi 7%.

Do uprzywilejowanych u nas należą wojskowi, 
których pobory, dzięki dodatkom funkcyjnym 
i podniesieniu grup uposażeń, są rażąco wyższa 
od poborów funkcjonarjuszów cywilnych.

Jedynie w Niemczech są pobory wojskowych" 
nieco wyższe. — Natomiast w Czechosłowacji 
i w Austrji są one znacznie niższe.

W Austrji pensje oficerów są prawie o 39% 
niższe, zaś podoficerów o 13% niższe.

W Czechosłowacji korpus oficerski pobiera, 
przeciętnie pobory niższe niż u nas o 14%, zaś 
podoficerowie o 27% mniej, niż u nas.

Szkoda tylko, że nie mamy zestawień odno­
śnie do emerytów, których los (mówimy o eme­
rytach t. zw. państw zaborczych) jest ze wszyst­
kich państw u nas najgorszy, gdyż nawet zbank­
rutowana Austrja postąpiła z nimi inaczej, niż" 
u nas-

Zestawienia powyższe wykazują aż nadto 
w całej jaskrawości nędzę materjalną. sfer urzęd­
niczych, oraz -emerytów, z czego każdy chyba 
wyciągnie ten wniosek, że sprawa ta musi być 
uregulowaną na innych, niż dotychczas zasadach.

Jeżeli pokonane w wojnie światowej Niemcy; 
mogą płacić personel urzędniczy o 80% lepiej, 
niż u nas, jeżeli dalej zbankrutowana i zadłużona 
Austrja również w stosunku do swoich sił finan­
sowych płacj urzędników lepiej, niż w Polsce, je­
żeli nakoniec Czechosłowacja-, państwo mniejsze 
od Polski i posiadające mniej bogactw przyrodzo­
nych, niż my, potrafi płacić urzędników lepiej, 
to pytamy dlaczego tylko w Polsce ma się po­
wodzić urzędnikom, a także i emerytom najgo­
rzej?

Z zestawienia powyższego widzimy, że stan 
ten nie ma najmniejszego uzasadnienia i że nikt 
niczem nie potrafi go usprawiedliwić. K.

Rozszerzajcie, jcdnoST!
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War s tana.
OGÓLNE ZRZESZENIE URZĘDNIKÓW 

I STOWARZYSZEŃ FUNKCJONARJUSZÓW
PAŃSTWOWYCH I SAMORZĄDOWYCH 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.

Do

W imię obrony Polski.
Nasze wojsko. — Rok 1920. — Improwizacja czy planowe przygotowanie obrony. 
Powolny bieg przygotowań obronnych; przyczyny. — Potrzeby organizacyjne i uzbroje­

niowe. — Warunki pracy.

Stowarzyszeń należących do Ogólnego Zrzeszenie.
Okres przedwyborczy, w którym obecnie się 

znajdujemy, 'przynosi z sobą z natury rzeczy 
skłonność do rozważań nad kwesbją- ustosunko­
wania się wobec aktu wyborów. Problem ten nie 
jest oczywiście obojętnym i dla wszelkiego typu 
oraz charakteru organizacji społecznych.

Nie ulega wątpliwości, żc nad sprawą sto­
sunku do aktu wyboru zastanawiać się zechcą 
również i organizacje urzędnicze, że ulegając bądź 
to ogólnemu nastrojowi środowiska, w którem się 
znajdują, bądź indywidualnemu swemu zapatry­
waniu na ten problem, uważać mogą za koniecz­
ne stosunek ten skonkretyzować, w kierunku po­
zytywnym. Niemniej nie ulega wątpliwości, że 
z grona, ugrupowąń wyborczych skierowywane 
ł<dą usiłowania wciągnięcia także i urzędniczych 
organizacji k orbitę akcji wyborczej.

Te względy, mając na uwadze Prezydium Zar 
rządu Ogólnego Zrzeszenia Związków i Stowa­
rzyszeń Funkcjonarjuszów Państwowych i Samo­
rządowych Rzeczypospolitej Polskiej na posie­
dzeniu odbytem w dniu 21. września b. roku po 
■wszechstronnem rozważeniu sprawy, powzięło 
uchwałą, przypomnienia wszystkim Organizacjom- 
członkom Ogólnego Zrzeszenia Związków i Sto­
warzyszeń Funkcjonarjuszów Państwowych i Sa­
morządowych Rzeczypospolitej Polskiej i uprzy­
tomnienia im, że Organizacje, wchodzące w skład 
Ogólnego Zrzeszenia, tak jak i one same, są 
instytucjami bezwzględnie a|x>litycznemi, że sta­
tuty zarówno Ogólnego Zrzeszenia, jak i wszyst­
kich Organizacji, będących jego członkami, okre­
ślają dokładnie zakres działania Stowarzyszeń i 
Związków Urzędniczych’, wykluczając kategorycz­
nie i niewątpliwie wszelką akcję polityczną; że 
w konsekwencji wszelka forma zaangażowania się 
w akcji wyborczej przez Organizacje oznaczałaby 
przekroczenie statutu zakresu działania, które 
spotka się u Rządu niewątpliwie z bardzo kry­
tyczną oceną, wobec czego Ogólne Zrzeszenie 
przestrzega jaknajdobitniej przed udziałem Orga. 
nizac.ji — członków Ogólnego Zrzeszenia, jako 
takich, w akcji wyborczej i poleca do akcji tej, 
w jakimkolwiek kierunku, nie przystępować.

Nadmienia się, że powyższy sposób ustosun­
kowania się przez organizacje urzędnicze do akcji 
wybiorczej, znalazł w ostatnich dniach całkowite 
uznanie u p. Ministra Komunikacji, wobec dc' 
gacji jednej z wielkich organizacji urzędniczych.

Zajęte w niniejszym komunikacie stanowisko 
nie przesądza oczywiście w nłczem swobody usto­
sunkowania się przez poszczególnych członków 
(osoby fizyczne), według własnego mniemania 
i sumienia, do sprawy czynnego czy biernego 
prawa wyborów.
Pr.: Inż. M. Łopuszański. Sekr. g.t A. Longdiamp*

W sprawie wynagrodzenia emerytów
za kontraktową służbą,

W sprawie tej rozesłało Ministerstwo skarbu 
do władz pismo z dnia 25. lipca 1930 r. L. N. D. 
1H. 1864/1 następującej treści:

Uchylenie art, 25 ust. em. z r. 1923 pociąga 
za sobą, ten skutek, że pobieranie emerytury na 
zasadzie ustawy emerytalnej nic wywiera żadne­
go wpływu na wynagrodzenie umowne, pobierano 
przez emerytów jako pracowników kontrakto­
wych na zasadzie zawartej z nimi umowy służ­
bowej.

O ile zatem wynagrodzenie umowno zostało 
określone w sposób podany w okólniku Prezy- 
djum Rady Ministrów z 3. września 1924 roku 
L. 10769, t. j. według jakiejś jęrupy uposażenia 
funkcjonarjuszów państwowych, należy to wyna­
grodzenie obliczać tak, jak .gdyby dany pracow­
nik nie pobierał emerytury. Należy zatem wliczać 
także dodatek regulacyjny, który zresztą stano­
wi intnegalną część tabeli uposażeniowej, należy 
również przyznawać dodatki ekonomiczne, o ile 
tylk zachodzą warunki określone w hrt, 4. usta­
wy uposażeniowej, t. j. o ii© tylko dany członek 
rodziny pozostaje na utrzymaniu pracownika kon­
traktowego. Okoliczność, że dany pracownik już 
na emeryturze pobiera należny mu np. dodatek 
ekonomiczny na żonę, nic oznacza (bynajmniej, że, 
żona tem samem przestała już być na jego utrzy­
maniu. Wz.

Wojsko nasze powstało zc zespolenia śię 
różnych grup zbrojnych, z których żadna nic była 
obcą polskiemu sercu i żaden żołnierz Polak, 
skądlkolwiekby wszedł w skład wojską naszego, 
nie był gorszy od innego. Wojsko stało się 
dobrem całego narodu i jest cenione i poważane 
przez cale społeczeństwo.

Kiedy w roku 1920 byliśmy bliscy katastrofy, 
z której wyzwolił nas wspólny nasz wysiłek nad­
zwyczajny, a więc genjusz naszych wodzów, mę­
stwo i poświęcenie się naszych oficerów i żołnie­
rzy, oraz ofiarność wszystkich współobywateli, 
przekonaliśmy się naocznie, iż w przyszłości 
obrony Ojczyzny na zewnątrz ni© będziemy mogli 
improwizować. Jednocześnie przekonaliśmy się, 
iż ta obrona, musi być wynikiem rozważań, zorga­
nizowanej pracy i przygotowań, zaś wojsko na­
sze, jako najgłówniejszy. czynnik tej obrony, 
musi być nietylko wyposażone we wszystkie no­
woczesne środki walki, ale także musi dotrzy­
mywać kroku wszelkim przeobrażeniom wojen­
nym, dokonywanym w sąsiednich państwach. 
Pociąga to za sobą ogromne wydatki, któro są 
jednak niezbędne, zaś unikanie lub zaniedbanie 
ich będzie jeszcze kosztowniejsze, gdyż pociągnie 
za sobą w narzuconej nam przyszłej wojnie 
klęskę, a, nawet utratę naszej niepodległości. 
(„Gazeta Warszawska* 4, z dnia 20. września 1930).

Ł porównania rozwoju naszego wojska z roz­
wojem wojsk współczesnych w innych państwach 
uwidoczniają się niewątpliwie pewne : potrzeby 
owjska naszego, zaspokojenie których jest ko­
nieczne, lecz wymagać musi jeszcze dłuższego 
czasu, a to ze względu: a) na obecny brak odpo­
wiednio wyszkolonych sił w sztabach, do­
wództwach i poszczególnych służbach, wywołany 
głównie przez to, że z tych czy innych powodów 
zmniejszył się znacznie zastęp fachowy k Korpu­
sie oficerskim, oraz b) be względu na wydatki,
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Smilil imWj otarta w iMota.
W poprzednim numerze „Jedności44 przedsta­

wiliśmy przepisy, mając® zabezpieczyć swobodą 
wyborów, przez zakaz wywierania niedozwolone­
go wpływu na wynik głosowania i na wyborców. 
Niemniej ważnemi są przepisy ustawy wyborczej 
gwarantujące swobodę i tajność samego, aktu 
głosowania. Przepisy te zapewniają tajność odda­
nego głosu o ile sam wyborca także będzie ich 
przestrzegać. Dlatego potrzebnem jest, aby jo 
przypomnieć.

Glosowanie odbywa się w lokalu Komisji wy­
borczej. Oprócz członków Komisji . obecni są 
w czasie głosowania także mężowie zaufania\rup 
wyborczych, którzy spełniają kontrolę co do le­
galności przebiegu głosowania. W czasie głoso­
wania, nie wolno ani w lokalu wyborczym, ani 
w pobliżu promieni 100 metrów wygłaszać prze­
mówień, rozdawać kart do glosowania i agi­
tować.

Na stole w lokalu wyborczym znajduje się 
urna zamknięta, której podczas głosowania nie 
wolno otwierać.

Karty do głosowania winny być koloru .bia­
łego. Numer listy kandydatów może być wyra­
żony słowami lub' cyfrą i może być odbity me­
chanicznie. Oprócz numeru nie wolno zamiesz­
czać żadnych zapisków na karcie. Format-,karty 
może być dowolhy.

Mm ii! mti Hani
Szalejąca nad wschodnią Małopolską od sze­

regu miesięcy orgja hajdamaczyzny, wskrzesza­
jąca w oparach knvi i pożarów straszliwe widma 
Gonty i Żeleźniaka zmusza społeczeństwo nasze 
do poważnego zastanowienia się nad sposobem 
walki, jaka nam narzuconą została przez -niecnych 
podżegaczy, oraz nad obroną osiadłego, tam od

konieczne dlą niecietpiącej zwłoki poprawy bytu 
pracowników państwowych, emerytów, wdów 
i sierót. Wspomniane zaś potrzeby dla wojska 
(„Robotnik44 z dnia 15. czerwca b. r. oraz „Gaze­
ta .Warszawska44 z ds. 20. września 1930 roku) są 
następujące: 1) Potrzeba opracowania własnej 
doktryny organizacyjnej wojska oraz własnej 
doktryny strategicznej, pozostającej w ścisłej 
łączności z orgasizacją wojska. 2) Dokładno usta­
lenie i wprowadzenie w życie całokształtu uzbro­
jenia artylerii. 3) Szerzej zakrojony plan wzmoc­
nienia lotnictwa i urzeczywistnienie tego planu. 
4) Gazy trująco i środki obrony przeciwgazowej. 
5 Stopniowe przeprowadzeni© motoryzacji woj­
ska. 6) Utworzenie formacyj taborowych wraz 
z odpoWiedniem przeorganizowaniem dotychcza­
sowej służby., taborowej (dotyczące prace są po­
dobno® w toku). 7) Ufortyfikowanie naszych gra­
nic zachodnich oraz naszego wybrzeża, morskie­
go. 8) Rozszerzenie programu rozbudowy mary­
narki wojennej. 9) Rozszerzenie podstaw rodzin­
nego przemysłu wojennego.

^Wszystkie zagadnienia i prace z dziedziny 
wojskowej obrony państwa nic są i ni« mogą 

.być dokładnie znane szerszemu ogółowi, wobec 
czego.przynajmniej te, które powyżej zostały 
omówione i o których „J c d n o ś ć44 w luźnych 
artykułach dawniejszych niejednokrotnie wspo­
minała, powinny wniknąć w świadomość naszą 
i powinny być-otoczone troską i opieką, wszyst­
kich współobywateli. Obrona państwa wciąga 
w swą orbitę całą ludność, zamieszkującą. Polskę, 
przeto potrzeba, by wszyscy z ufnością mogli 
myśleć o istnieniu w wojsku warunków pracy 
najpomyślsiejszych i opartych na zdolnościach, 
a nie na przywilejach. W wojsku nie może być 
miejsca na politykę, albowiem polityka w wojsku 
byłaby zjawiskiem wręcz złowrogietn.

STANISŁAW SPRINGWALD.

Wyborca, zbliżywszy się do stołu, powinien 
mieć przygotowaną kartkę złożona w ten sposób, 
aby numeru rozpoznać nie można i powinien wy­
mienić swe nazwisko i imię. Po sprawdzeniu, że 
zgłaszający się figuruje w liście wyborców, otrzy­
muje wyborca ostemplowaną stemplem przewod­
niczącego okręgowej Komisji wyborczej kopertę, 
w którą wkłada kartkę i wręcza przewodniczące­
mu Komisji. Przewodniczący stwierdza stempel 
na kopercie i nie zaglądając do jej wnętrza, wrzu­
ca ją do urny wyborczej, przyczem członkowie 
Komisji zaznaczą w obu egzemplarzach spisu wy­
borców oddanie głosu przy nazwisku wyborcy.

. Głosowanie trwa od godziny 9 rano do godzi­
ny 9 wieczór. Przerwa dowolna jest tylko wsku­
tek wydarzeń siły wyższej. W razie przerwania 
głosowania Komisja opieczętuje.akta wyborcze 
i urnę i oddaje jo w przechowanie przewodni­
czącemu.

f Nadmienia się. że głoso’wać wolno tylko oso­
biście, a jedyni« w razie ułomności cielesnej 
można się posługiwać pomocą osoby swego zaufa­
nia.

We własnym więc interesie winni wyborcy 
starać sję .o to, abv powyższe przepisy były prze­
strzegane..-Wymaga tego także czystość wybo- 
rów. Wz.

wieków pp miastach, miasteczkach i wsiach cle 
mentu polskiego.

WC kwili. kiedy „czerwony kogut44 roznosi 
pożogę i zniszczenie.mienia i dobytku polskiego, 
kiedy od skrytobójczej kuli, czy bandyckiej 
pałki i ginie życie ludzkie naszych rodaków, kie­
dy zbrodnicza ręka popycha do niecnych czynów'
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nawet obałamuconą i zatratą moralnie młodzież, 
Kama. chroniąc się pod opiekuńcze skrzydła 
Święto - Jumkiej cerkwi — czas zadzwonić na, 
ęlarm, skupić śie w obronie i pomyśleć o jej 
najskuteczniejszych środkach..

Dość bowiem zobaczyć tych biednych naszych 
ziomków, co jak dawniej nad granicą „Dzikich 
pól“ stróżują bezsennie i w umęczeniu nad swym 
dobytkiem pośród łun pożarów, niepewności życia, 
i jutra, dość wysłuchać ich opowieści bolesnych, 
aby zrozumieć, czem jest ta zażarta napaść, ta 
tolika., wydana, przez dzikie i obłąkane moce, 
podżegane przez wrogie nam c-zypniki naszych 
kochanych sąsiadów z Zaąjiodu czy ze Wschodu.

Tutaj zadrżeć musi do głębi i wstrząsnąć się 
serce całego społeczeństwa polskiego, które całe 
epieszyć też powinno na. raitunek zagrożonych 
Kresów. . .

Nie wystarczy jednak biadać i zaciskać zęby 
z gniewu i oburzenia. — ale należy przeciw­
działać!

Rząd po długich wyczetówaniach i kunkta­
torstwie zdecydował się wreszcie na czyn, który 
r,ałą społeczeństwo, zwłaszcza to tam na terenie 
walki powitało z uczuciem ulgi i radości. Ener­
giczne stanowisko i akcję władz administracyj­
nych i policji państwowej, mającą na. celu wy­
krycie podpalaczy i skrytobójców, należy uznać 
ee szczerem zadowoleniem. Ale to nie wszystko, 
-bo tylko akcja doraźna. — chwilowa represja-

Należy zapytać: co dalej? Jak działać,-jak 
postępować, aby zapanował spokój i to współ­
życie spokojnego zresztą z natury ludu ruskiego 
se soołeczsństwem potokiem, jak chronić, ten lud 
przed jadem trucizny, podżegaczy, posiepakow 
i karierowiczów, jak wreszcie zapewnić poszano­
wanie państwowości polskiej, tkwiącej tam 
piłnemi korzeniami od czasów Kazimierza Wiel­
kiego, której żadna moc ludzka, czy machia- 
.welizm stamtąd nie wyruguje. .

Otóż niewątpliwie w tej materji mają do po­
wiedzenia wiele czynniki, kierujące naszą poli­
tyką wewnętrzną i narodowościową, mężowie sta­
nu, politycy etc. — ale ma też słowo i głos ważki 
same społeczeństwo i różne jego sfery społeczne 
czy gospodarcze. Sprawa czysto polityczna. usu­
wa się z pod naszej kompetencji — ale pozostaje 
rzecz z punktu widzenia codziennego i praktyczr 
jego życia.

' ’T’tota,? nie ulega- prawie zaprzeczeniu, ze raz
- -eJsańczyć się Tpnsi z wszelką małostkowością, 

sentymentalizmem i kuńktationstwem. Polityka 
narodowościowa na Kresach — jeżeli mimo 
wszystko — mówić o. tem można, stać się po­
winna- stanowczą i nieugiętą., o ile chodzi o inte­
resy polskości i o ogólno-państwowy charakter 
i byt Polski, jako mocarstwa jednolitego i nie­
podzielnego. Wszelkie inne próby i utopie nieraz 
ze szlachetnych wynikające przesłanek — należy 
raz wreszcie zawiesić na kolku i złożyć do la­
musa haseł zwietrzałych, nieużytecznych, a na­
wet. szkodliwych.

Władza, i to władza polska powinna tam rzą­
dzić sramiermie, mądrze, konsekwentnie, mieć wy­
rozumiałość dla lojalnych obywateli Państwa, ale 
ciężką dłoń karzącą dla, wichrzycieli, dybiących 
na całość i bezpieczeiistwo Rzeczypospolitej.

Wszwtko też zależy od tego, kto i jak tam 
rządzi, ho na tych Kresach społeczeństwo polskie 
reprezentuje. a więc, od doboru sił urzędniczych, 
administracji, sądownictwa, od nauczycielstwa. 
Niemniej nie bez znaczenia jest: kto wykonuje 
tam zawody wolne, jaki jest materjał kupca, 
rzemieślnika 1 t p.

Pod tym względem za czasów jeszcze zabor­
czych Małopolska wschodnia, szczyciła. 6ie pierw­
szorzędnymi obywatelami polskimi i działaczami, 
ówczesne sfery urzędnicze spełniały nie tylko 
trafnie swe trudne zadania, ale nadto przodowały 
w każdej akcji oświatowej, narodowej, uprzemy­
słowienia i umocnienia żywiołu polskiego.

Niestety epoka powojenna, rozprószyła, tycfi 
wypróbowanych pracowników społecznych. Przy­
szli nowi ludzie, nie znający stosunki i terenu 
walki, (boć na Kresach zawsze jest do pewnego 
stopnia walka, czy zmaganie się), przyszły prądy 
'zbyt liberalne, pobłażliwe, pacyfikujące, lekce­
ważące zło, nie doceniające wagi położenia. 
I co z tego wynikło — tego właśnie jesteśmy 
wszyscy dziś żałosnymi świadkami.

Należy więc powrócić do tego, co dawniej,' 
a więc przedewszystkiem do należytego doboru 
ludzi.

Władzę i nauczanie nafeży oddać zasadniczo 
w ręce Polaków i to takich, których doświad­
czenie, wiedza, uczciwość i głębokie poczucie nar 
rodowo-państwowe dają gwarancje, iż potrafią 
nietylko dobrze rządzić, czy sądzić. _ ale także 
bronić należycie interesów narodu i państwa. 
Nie należy tym ludziom poza ich urzędem i za­
wodem bronić należenia, db stowarzyszeń pol­
skich oświatowych i społecznych — nie^ należy 
ich powstrzymywać od takiejże działalności oby­
watelskiej, o ile ona nie krzywdzi kogo, nie koli­
duje wprost z ich' urzędowem stanowiskiem i nie. 
naraja. na szwank interesu publicznego,

Przeglądając statystykę cen żywnościowych, 
nabieramy przekonania, że nie dzieje się u nas 
tak, jak się dziać powinno. Podczas gdy gdziein­
dziej statystyko prowadzi się w tym celu, ażeby 
wynikające z dat statystycznych zło usunąć, 
u nas stwierdza się tylko dokonane fakta-, a nad 
samą sprawą przechodzi się ’do porządku dzien­
nego.

Tym sposobem zostawia się wolne pole dzia­
łania. kilkunastu tysiącom wyzyskiwaczy, którzy 
żerują na mizernych dochodach milionowej rzeszy 
nędzarzy, bogacą się, kupują kamienice i dobra, 
a niema, nikogo w całej Rzeczypospolitej, by temu 
niecnemu postępowaniu kies położyć!

Jeżeli porównamy tylko najniezbędniejsze 
artykuły codziennej potrzeby, to możemy w przy­
bliżeniu stwierdzić, jakie olbrzymie zyski toną 
w k!eszen’ach niesumiennych wyzyskiwaczy, któ­
rzy nie tylko się nadmiernie wzbogacają, ale łą­
cząc się w cechy, zażywają ogólnego szacunku 
i poważania.

Weźmy np. ceny chleba żytniego pytlować 
nego: Kilogram chleba kosztował w Warszawie: 
zł. 0.44, w Łodzi 0.35, w Katowicach 0.40, — 
w Krakowie: 0.41.

Nie wchodząc już w cenę zboża, tó różnica 
ceny chleba w Warszawie i Łodzi, wynosi 9 gro­
szy. a między Łodzią a Krakowem 6 groszy!

Różnica, ta nie jest niczem do wytłumaczenia, 
gdyż cenę zboża reguluje giełda zbożowa i kiio- 
grarn żyta kosztuje taksamo w Łodzi, jak w Kra­
kowie i Warszawie.

Piekarze w Łodzi nie pracują z pewnością dla 
idei i ciągną bezsprzecznie wydatne zyski z swych 
przedsiębiorstw.

Ale warszawskim i krakowskim piekarzom 
zyski te wydają się za skromne i dlatego nakła­
dają na konsumentów podatek 6, względnie 9 gr. 
za każdy spożyty kilogram chleba.

A nie jest to mało!
Jeżeli przyjmiemy, że w Krakowie wypieka, 

się tylko 60 000 kg., a w Warszawie 250.000 kg. 
chleba dziennie, to w kieszeni wytwórców chleba 
wsiąka dziennie w Krakowie zł. 3600. a w War­
szawie zł. 22.500(!!) ponad uczciwy zarobek, o ile 
zarobek piekarzy w Łodzi nie jest nadmierny.

Tosarno można powiedzieć o innych artyku­
łach codziennego użytku, jak mleko, masło, jaja 
i t. ’d. produkty, ale tu dzielą się nadmiernym 
zyskiem nasi poczciwi kmiotkowie, t. i. klasa, 
uprzywilejowana, których' nie dotyczy ustawa 
o lichwie żywnościowej.

Drugim artykułem, który służy do wzboga­
cenia pewnej uprzywilejowanej kaście są wyroby 
mięsne.

G’dy kilogram żywej wagi kosztował zł. 2.20
J zł. 2.5Q — kilogram szynki płacono zł. 8,

Aby zyskać taki pierwszorzędny materjał pio­
nierów administracji i kultury polskiej, należa­
łoby otoczyć go żywą opieką i ciepłem poparciem 
całego społeczeństwa, kto wie też, czy nie po- 
winnoby się pomyśleć o jakichś specjalnych do­
datkach kresowych, gdyż warunki bytowania, na 
wysuniętych placówkach kresowych są na ogół 
ciężkie.

Młodzi lekarze, urzędnicy, technicy niechętnie 
idą na Kresy. Kto zaś zna to życie prowincjo­
nalne, ubogie w rozrywki kulturalne w miastach 
i miasteczkach, opanowanych jeszcze przez obcy 
żywioł — ni« może się 'nawet temu bardzo dzi­
wić. Nuda i marazm zieją z tych zakątków za­
bitych jeszcze deskami od Zachodu i wielkich 
centr życia intelektualnego i cywilizacji.

Ale trudno — powinno to być obowiązkiem 
społecznym młodego prawnika, technika, leka­
rza, aby dwa do trzech lat odbył swą służbę pu­
bliczną — jakby z obowiązku na tych Krasach, 
niosąc tam zapał swej młodości, wiedzę i po­
chodnię polskiej kultury.

Przypominam sobie nawet uchwałę jakiegoś 
wiecu młodzieży akademickiej z przed lat kilku, 
gdzie ten postulat, ten obowiązek narodowy wy­
sunięto na. .pierwsze miejsce. Nic słuszniejszego. 
Czynniki miarodajne mogłyby poprzeć i zapo­
czątkować ten ruch zdrowy, naturalny, sponta­
niczny, skierowywać, gdzie należy — a. przez 
taką ofiarną służbę obywatelską wykształconej 
fachowo młodzieży zyskałoby się kadry, lepsze 
nieraz od sił angażowanych przypadkowo, bez 
kwalifikacyj i bez poczucia odpowiedzialności. 
Wiadomo zaś, że właściwie ten dobór obecny —- 
nie zawsze trafny i szczęśliwy, to posługiwanie 
się nieraz różnymi wykolejeńcami życiowymi lub 
co gorzej obcoplemieńcami, którym powierza się —„___  ..
ważne funkcje społeczne — jest właśnie przed-detrtmenti capiat.

miotem żalów i skarg polskiego społeczeństwa 
i zarzewiem nieporozumień i tej burzy, której 
krwawe plony obecnie zbieramy.

To samo — co wyżej powiedziano — należa­
łoby zastosować do — że się tak wyrażę wer­
bunku i należnego popierania kupców, rękodziel­
ników, przemysłowców polskich. Zachodnie po­
łaci kraju duszą się nieraz od nadmiaru młodzieży 
inteligentnej, fachowej. W każdym zawodzie prze­
pełnienie, ostra walka konkurencyjna, bo nikli 
nie chce się ruszyć z miejsca, wszyscy skupiają 
się w większych ośrodkach. Niechże ten kupiec, 
rzemieślnik, technik, dentysta, farmaceuta etc. 
osiedli się tam na Kresach, gdzie jeszcze dość 
miejsca do bytowania i zarobku, gdzie pobyt je­
go może się stać nawet dobrodziejstwem lud­
ności.

Oczywiście, że pośród tego, problem osad­
nictwa, zapoczątkowanego po wojnie, a konty­
nuowanego niestety dość niedołężnie, jest rzeczą - 
pierwszorzędnej wagi. Stanowi on jednak samo­
dzielne zagadnienie tak doniosłe, że rozwijanie go 
na tem miejscu przekraczałoby ramy tych do­
rywczych rozważań.

Nasz widnokrąg z natury rzeczy obejmuje 
przedewszystkiem sprawy administracji państwa, 
to też jeno pod tym kątem widzenia staraliśmy 
dorzucić kilka uwag w przekonaniu — że jak to 
zaznaczyliśmy już na początku — w sytuacji, 
w której cierpi cały nasz naród i całe państwo, 
każda sfera, ma. nietylko prawo, ale i obowiązek 
wypowiedzieć się i dorzucić swą myśl na pożytek 
ogółowi.

To pewna, że biadania i frazesy nie wystarczą, 
nie wystarczą nawet ekspedycje karne, czy sądy 
doraźne, tu trzeba zmienić system — tu trzeba, 
czynu t działania po wytkniętej konsekwentnie 
linji i to dość wcześnie — ne quid Respubllca 
“------- . E. KubatefeŁ

Ochrona konsumenta przed lichwą żywnościową.

dzisiaj, gdy ceny nierogacizny spadły na zł. 1.19 
do zŁ 1.20 — szynka kosztuje A. 7.60 za 1 kg!

Czy nie jest to lichwa w najgorszem tego 
słowa znaczeniu?

I pomyśleć, że pracownicy państwowi i miljony 
ludzi, żyjących z pracy swych rąk, muszą swym 
krwawo zapracowanym groszem zapychać kiesze­
nie tych wyzyskiwaczy, którzy rozbijają się 
w autach, mieszkają niemal w pałacach, czująo 
się pewnymi, że nie ma władzy, kt.óraby położyła; 
kres ich niecnemu wyzyskowi!

Wprawdzie niektóre gminy założyły przed 
laty własne piekarnie, które miały być regulato­
rami cen pieczywa, lecz z czasem różnica cen 
zupełnie znikła.

Ozy stało się to wskutek kosztownej admi­
nistracji, czy dlatego, że i z tych przedsiębiorstw; 
stworzono źródło dochodów — nie wiemy.

Jeżeli w ostatnich czasach wyczytaliśmy, ze 
stan urzędniczy jest tak uposażony, że można mu 
zazdrościć (patrz artykuły w „Czasie"), — inną, 
rażą dowiedzieliśmy się, że ostatnio przyznany 
dodatek drożyżniany ze względu na ciężkie po­
łożenie Skarbu Państwa nie powinien był być 
uchwalony(?I) — to musimy oświadczyć, że 
urzędnicy, którzy żyją w najgorszej nędzy, szcze­
gólnie niższe kategorie, z największą chęcią zre­
zygnowaliby z wszelkich dodatków, gdyby czyn­
niki miarodajne tępiły lichwę żywnościowa 
i uprzystępniły urzędnikom środki żywności po 
takich cenach, ażeby mogli je nabyć za skromne 
swoje dochody.

A leży to wyłącznie w rękach Rządu nie 
dopuścić do żerowania na nędzy urzędniczej!

Cena chleba nie powinna, wynosić więcej, jak 
85 groszy za 1 kg. w całej Rzeczypospolitej; 
1 kg. kiełbasy 3 zł., T kg. szynki 5 zł., 1 litr 
mleka 30 groszy, 1 jaje 12 groszy, 1 kg. masła 
4 złote.

Każde nadużycie powinno być bezwzględnie 
karane aresztem, gdyż żerowanie na nędzy naj 
biedniejszych współobywateli jest największa 
zbrodnią. SI.

Jta marginesie.
Emeryci rekordzistami. — „Mundury antę por 
ta*! “ — Bank dla inteligencji. — Kartoteka 

odżyła.
Wielce interesująca notatka, obiegła: w ostale 

nich dniach niektóre odłamy prasy, jakkolwiek 
może nie zwrócono na nią większej uwagi. Idzie 
o dość lakoniczną informację o pracy Najwyższe­
go Trybunału Administracyjnego w roku bieżą­
cym. Liczba skarg, wnoszonych do tej instytucji 
wzrasta z każdym rokiem. Ale bieżący rok ustali
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!pod tym względem rekordy. Od stycznia bowiem 
po koniec sieipnia wpłynęło do Najw. Trybunału 
^Administracyjnego już około 7.000 skarg, wobec 
czego przewidywany wpływ do końca roku wy­
niesie przynajmniej 10.000 skarg, co przewyższa 
'dwukrotnie cyfrę skarg z roku 1928(!). '

Nie to jednak jest „gwoździem" tej.wiadomo« 
'ści. Rzeczą bezwzględnie najcharakterystyczniej- 
szą jest fakt, że najwięcej skarg dotyczy spraw 
emerytalnych, na drugiein dopiero miejscu idą 
Sprawy podatkowe.

Ten rekord, jaki w aktach N. T. A, zdobyły 
sprawy emerytalne mówi sam za siebić tak wy­
mownie, że urasta niemal do symbolu polityki 
naszych władz w stosunku do emerytów, zmuszo­
nych na drodze sądowej bronić się przed krzyw- 
jdzącemi orzeczeniami administracyjnymi. Niejed­
nokrotnie mieliśmy możność »twierdzić z jaką 
dziwną wprost niechęcią odnoszą się liczni, nie­
stety, panowie Teferenci spraw emerytalnych 
w urzędach/ administracyjnych w stosunku do 
swych dawnych kolegów w służbie i jak ela­
stycznie naginają jasne nieraz i żadnych wątpli­
wości nie pozostawiające przepisy ustaw do swej 
interpretacji, na niekorzyść emeryty obliczonej. 
■Akta spraw emerytalnych N. T. A., rekordowe 
«wą liczbą, mówią same za siebie...

«
. Podobno i urzędnicy państwowi mają otrzy­
mać mundury na codzień i galowe... Władze 
centralne w Warszawie mają w najbliższym cza­
sie zająć się sprawą umundurowania urzędników 
administracyjnych. Mundury będą, według za­
pewnień, zmodernizowane, tanie i wygodne, 
a według intencji projektodawców, „mają się 
przyczynić do zmniejszenia liczby zatargów (ja­
kich?) z interesentami".

Nie mamy niestety bliższych informacyj, któ­
rzy to panowie z Warszawy „mieli zatargi" ze 
stronami z powodu ... braku munduru(lll) Jedno 
jest jednak niewątpliwem, że ilekroć zaczynają 
się pojawiać w prasie jaskółki „mundurowe" — 
a miało to już miejsce wielokrotnie — tyle razy 
można wnioskować, że czynniki miarodajne nie 
myślą o finansowej poprawie bytu urzędnika.

Mirażem barwnych mundurów usiłuje się zasło­
nić szarzyznę egzystencji materjalnej. Tem bar­
dziej przeto należy podnieść głos domagający się, 
by do projektów „mundurowych" dołączono re­
alny projekt poprawy płac.

Jest jeszcze inny środek uspokojenia rozgo­
rączkowanych apetytów podwyżkowych. Oto żąr 
dającym poprawy płac — obiecuje Się założenie... 
specjalnego banku dla urzędników. Co to za wspa­
niała perspektywa — zamiast kilkunastu złotych 
podwyżki, czy otrzymania wypłaty zaległego do­
datku mieszkaniowego — przyjść do „Banku 
urzędniczego" i podpisać weksel na paręset zło­
tych! Poprawa bytu pierwszorzędna! Obecnie nie 
mówi się już jednak o banku „urzędniczym" lecż 
o „banku dla inteligencji", któryby eskontował

weksle, wystawione przez pracowników umysło-1 Publicznych', Rolnictwa, oraz Wyznań’ Religijnych" 
wych. Balonik z bankiem tego rodzaju, obiegaPi Oświecenia Publicznego, zarządzenie, aby spo- 
w ostatnich dniach prasę warszawską, notującą j rządzane z końcem każdego roku przez urzędy, 
skrzętnie ten nowy pomysł uszczęśliwienia rzesz wojewódzkie spisy urzędników i niższych funk-t 
urzędniczych. cjonarjtiszy państwowych obejmowały na przy«

* szłość funkcjonariuszy wszystkich działów žarza-
Wygrzebano też gdzieś w biurach ministerjal- du państwowego, których agendy zespolone są 

nych pana Bartlowy okólnik o głośnej już „kar- we władzach administracji ogólnej.
totece urzędników". | Możemy więc być spokojni. Spisy urzędników;

Mianowicie p. Minister Spraw Wewnętrznych , będą po koniec roku gotowe. Czegóż więcej jesz« 
wydał ostatnio w porozumieniu z Ministrem Pracy cze można sobie życzyć? jow. -
i Opieki Społecznej, Przemysłu i Handlu, Robót]

Dlaczego tak slabo propagujecie Jedność?
Pismo nasze, dzięki poparciu i uznaniu opinji, 

Zdobyło dotychczas 600 miejscowości na terenie 
całego Państwa, gdzie dochodzi nasz organ. Po­
nieważ, broniąc stanu urzędniczego, pracujemy 
w kierunku wybitnie państwowotwórczym, pra­
gnąc, by Polska była wzorem porządku i ładu we­
wnętrznego, sądzimy słusznie, że organ nasz po­
winien przedewszystkiem rozchodzić się wśród 
sfer urzędniczych wszystkich kategorji. Uważa­
my, że obwiązkiem moralnym każdego pracow­
nika w urzędach państwowych i samorządowych 
jest zaprenumerować i rozszerzać nasze pismo 
w .jak najszerszych kręgach.

Czekają nas znowu ciężkie chwile. Dotych­
czasowe nasze uposażenia, są niewystarczające. 
Chodzą głuche wieści, że ostatnio z takim trudem 
zdobyta 15% podwyżka, jest poważnie zachwia­
na, jak również nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że wypłata zaległego komornego, również nie jest 
przez Ministerstwo Skarbu brana w rachubę.

Czekają nas ciężkie czasy. Będziemy musieli j 
o los nas i naszych rodzin walczyć wśród nad-

Apel 'nasz do ogółu emerytów, wdów i sierót 
po pracownikach państwowych, w sprawie zrów­
nania emerytur z poborami emerytów polskich, 
odniósł hafazie ten skutek, że posypały się liczne 
zawiadomienia, niektórzy nawet przesłali orygi­
nalne dokumenty.

Ponieważ wszystkie te zgłoszenia, przedłoży­
my w Ministerstwie Skarbu, zwracamy się do tej 
reszty, do których głos nasz jeszcze nie dotarł, 
by nadsyłali swoje, zawiadomienia, gdyż zgłoszeń 
tych musimy mieć tysiące, by naszą interwencję

zwyczaj trudnych warunków. Prasa codzienną 
milczy — mało się interesuje losem naszym.

Jesteśmy skazani na własne siły, a siły te są*'  
z winy Was samych słabe i szczupłe. Musimy je 
zdwoić i dlatego zwracamy się do Was, nasi Czy­
telnicy, by w dobrze zrozumianym naszym intere­
sie stworzyć silną placówkę publicystyczną, którą 
w chwili obecnej jest niezaprzeczalnie „Jedność".

Wzywamy więc wszystkich, by zechcieli roz­
winąć energiczną propagandę,, zjednywali nam 
nowych prenumeratorów. Po otrzymaniu adresów 
wymierny- odwrotnie, numery okazowe.

Okażcie energię, gdyż ona jest miernikiem 
naszych zdolności organizacyjnych. Czasy są 
ciężkie, a w biedzie pożnajęmy prawdziwych przy­
jaciół. Kto rozwinie propagandę naszego pisma, 
ten staje apostołem dobrej sprawy.

Wierzymy, że apel nasz odniesie skutek i ocze­
kujemy godnej, ze strony naszych Przyjaciół 
1 Czytelników odpowiedzi.

Niech się posypią nowe prenumeraty i niecli 
się zdwoją nasze szeregi. Ur.

uzasadnić odpowiednim materjałem, Przedłużamy 
więc termin nadsyłania dalszych zgłoszeń do dnia 
1 listopada b. r .

Prosimy więc wszystkich interesowanych, by 
we własnym interesie na zwykłej kartce korespon­
dencyjnej donieśli nam — o ile tego jeszcze nio 
zrobili — kiedy wnieśli podanie i czy otrzymali 
odpowiedź.

Przesyłkę adresować: Kraków, Jagiellońską 
L. 4, Redakcja „Jedności"..

O Parlametaryźmie
w Republice rzymskiej.

Znakomity nasz uczony światowej sławy 
Prof. Tadeusz Zieliński, ogłosił bardzo ciekawą 
1 pouczającą rozprawę o parlamentaryzmie w Re­
publice rzymskiej, opierając się na głośnej pracy 
uczonego francuskiego G. B. Mispouleta p. t.: 
„La vie parlamentaire a Rome sous la republique“.

Ciekawe to i ze wszech miar zasługujące na 
Szczególną uwagę Czytelników dzieło, przyczyni 
się nie mało do zrozumienia samej instytucji par­
lamentaryzmu, oraz może posłużyć do poznania 
błędów naszego ustroju parlamentarnego, który 
■wymaga gruntownej i rzetelnej poprawy w tym 
kierunku, by był wykładnikiem całego narodu 
i dei nurtujących w społeczeństwie, anie partyj, 
mających na celu przedewszystkiem własny inte­
res partyjny, czy klasowy z wyraźną szkodą dla 
Całokształtu państwowego.

Treść tych rozważa jest następująca:1)
„Sądzi się zazwyczaj, że ustrój parlamentarny 

Wynaleziony został we wszystkich częściach swych 
przez Anglików w epoce niezbyt dawnej. Jest to 
mniemanie mylne: przekonamy się, że istniał on 
już w Rzymie, dwa. tysiące lat temu". Słowa te 
znajdujemy w książce, która ukazała się niedaw­
no, pod nagłówkiem: ..Lavie parlamentaire ń Ro­
me sous la republięue". Autor, J. B. Mispoulet, 
dobrze jest znany w świecie naukowym ze swych 
poważnych, poniekąd nawet kapitalnych badań 
w dziedzinie prawa staro-rzymskiego — państwo­
wego, tudzież prywatnego: pozostając przez pe­
wien czas, jako sekretarz - redaktor francuskiej 
Izby posłów, w stosunkach bliskich także z par-

‘) Zob. Prof. Tadeusz 
Art. 163 i 4

Zieliński: Z życia idej. | różnieniu od parlamentów współczesnych,

lumen tary zmem współczesnym,, posiadł on ■wszel­
kie po temu dane, aby nie tylko z całą grunto- 
wością i sumiennością naukową przedmiot swój 
wyłożyć, ale także wlać weń ducha rzeczywistości 
żywej.

I rzeczywiście, autor obdarzył dziełem i nauko- 
wem i żywem, a więc rzeczą pożyteczną i zaj­
mującą. Stanowi ona tom XII Biblioteki hŁst-orji 
pirawa oraz urządzeń państwowych, wydawanej 
przez słynną, firmę paryską Tliorin et fils; nieba- 
weńi ukazać się ma pracy Mispouleta ciąg dalszy, 
pód nagłówkiem: Parlamentaryzm w cesarstwie 
rzymskiem.

Rzecz jasna, że pojęcie tak wybitnie współ­
czesne, jak parlamentaryzm, da się do starożyt­
ność! rzymskiej zastosować jedynie pod warun­
kiem nadania mu luźnych ram — wspólodpowie- 
dniości zupełnej być tu nie może; nikt też udo­
wodnić jej nie usiłuje. Obecność ogólnych cech 
znamiennych w jednym i drugim wypadku uspra­
wiedliwia najzupełniej wybór słowa i wybór te­
matu, dowodząc właściwości pierwszego i poży­
teczności drugiego: tó cechy ogólno poddamy 
oświetleniu i my, idąc za wskazaniami autora, 
który wysunął je w pracy swej w sposób zado- 
walniający oraz wyczerpujący. Następnie zaś zaj- 
miemy się pytaniem niemniej pouczającem: dla­
czego parlamentaryzm, w znaczeniu tego miana 
zupełnem, współczesnem, był w Rzymie rzeczą 
niemożliwą.

n.
Organem ustroju parlamentarnego w Rzymie, 

był rzecz prosta, senat, którego członkowie, 
wliczibie około 600, pośrednio wybierani byli 

przez naród, zasiadali zaś zazwyczaj pod prze­
wodnictwem .jednego z dwóch konsulów. Władzy 
prawodawczej, coprawda, korporacja ta, w od« 

nie
miała; wszelako, różnica ta, ważną pod wzglę-

dem państwowo-prawnym, nie miała wpływu na 
charakter obrad. Rzeczą rozstrzygającą, jest to, 
że znajdujemy w Rzymie „przedstawicieli rządu, 
acz w silniejszą wyposażonych władzę, niż nasi 
ministrowie, niemniej wszakże, w istocie, uzależ­
nionych, jak ministrowie dzisiejsi, od zgromadzę-” 
nia. wybranego pośrednio przez naród, z którego 
wolą ustawicznie liczyć się musieli". Tyle — co 
do idei: co zaś do formy, „czytelnik — powiada 
Mispoulet — przekona się rychło, że obyczaje 
parlamentarne nie zmieniły się wcale od owego 
czasu i potrafi bez trudu wstawić imiona współ­
czesne w ten lub ów .incydent głośny, a także 
zauważyć i to, co bez zbytniego respektu żówie- 
my chińszczyzną parlamentarną".

Pragnąc to wszystko Czytelnikowi wyłożyć, 
autor francuski książkę swą podzielił na trzy 
części; w pierwszej przedstawił ogólny bieg roz­
woju konstytucji rzymskiej; draga zawiera roz­
biór teoretyczny maszyny parlamentarnej, trze­
cia — odtworzenie historycznych posiedzeń se­
natu rzymskiego w owem dwudziestoleciu, o któ- 
rem najwięcej przechowało się wiadomości, po­
czynając od sprawy Katyliny (r. 63 przed narodź. 
Chrystusa), kończąc zaś na zabójstwie Cezara 
(rok 44).

Niema co dodawać, że owa część trzecia jest 
dla czytelnika współczesnego częścią, najciekaw­
szą.

m.
Istotnie,- rozwija się przed nami obraz bardzo 

barwny i bardzo jasny.
Jak we wszelkim parlamencie, warunkiem na­

miętności i, być może, owocności obrad bywa 
obecność dwóch stronnictw: jednego rządowego, 
drogiego — opozycyjnego. Stronnictwa te nazy­
wają siebie: optimates 1 populares. Pierwsi są to, 
niewątpliwie, zachowawcy; drudzy, jeśli chcecie: 
liberałowie; ńależy wszakże pamiętać, że zacho-



yr.T>

Trzynasta pensja dla urzędników
i dodatek świąteczny... ale w Czechach.

W artykule wstępnym wykazaliśmy jak nędz­
ne są płace nasze. Kołatamy o zaległy dodatek 
mieszkaniowy i słyszymy odpowiedź... niema pie­
niędzy.

A tymczasem w Czechosłowacji, gdzie urzęd­
nicy «ą l®pi«.i płatni, niż u nas, Izba posłów 
uchwaliła wypłacić trzynastą pensję i wniosek

Z cfmitt.
Kłopoty przedwyborcze.

Martwiłem się właśni«, że nie. odgrywam żad­
nej roli w życiu publicznym, nie jestem nawet 
żadnym prezesem, ani nawet sekretarzem, gdy 
oto niespodzianie spadł na mnie urząd honorowy: 
zostałem mianowany członkiem obwodowej Ko­
misji wyborczej Nr. 389. W pierwszej chwili prze­
raziłem się. Mieć dziś coś do czynienia z wybo­
rami. to znaczy dostać się za było co na pięć lat 
do więzienia! Niech Pan Bóg broni!

Uczucie to musieli podzielać zapewne inni moi 
koledzy z owej Komisji, gdyż już pierwsze jej 
posiedzenie zaczęło się od tego, że każdy wniósł 
rezygnację. Ten niema czasu, ten zdrowia, ten 
nie dowidzi, tamten niedosłyszy. Dopiero, gdy 
przewodniczący w ciepłych słowach zaapelował 
do uczuć obywatelskich, Komisja ukonstytuowała 
się i rozpoczęła czynności, przepisane kalenda­
rzem wyborczym.

Polegały one zrazu na wysiadywaniu w prze­
pisanej porze w „lokalach" i załatwianiu rekla- 
macyj. Główną jednak Czynnością było wysiady­
wanie, palenie papierosów i różne aktualne poga­
wędki, przyczem starsi członkowie interesowali 
się przebiegiem ipartji bridga w kasynie, a młodsi 
ostatnimi wynikami meczu: Logja — Warta. 
Zainteresowanie wyborami było minimalne i po­
mimo płomiennych odezw do wyborców, aby pil­
nowali swych praw i sprawdzali listy, w bardzo 
rzadkicK tylko odstępach czasu pojawiał się ktoś 
w lokalu w celach reklamacyjnych. Toteż wynu­
dzona Komisja rzucała się nań jak kruki na żer 
ł gość taki nie mógł narzekać, że jest źle obsłu­
żony.

Urzędowanie to nastręczyło mi możność prze­
konania się. że urzędową korespondencja może 
być prowadzona nietylko między żyjącemi isto­
tami tego świata, ale równie dobrze może sięgać 
poza jego granice. Oto zgłosił się do reklamacji 
jakiś poczciwina, właściciel realności przy ulicy 
Pędziwiatr, i podał do protokołu, że zapisana 
w listach wyborców jego dawna lokatorka Anto­
nina Obwarzanek wyprowadziła się z jego kamie-

ten wszedł do senatu, gdzie uchwała zapadnie 
w najbliższy wtorek. Uchwala ta nie natrafi na 
żadne trudności.

Trzynasta pensja będzie wypłaconą niezależ­
nie od tradycyjnie wypłacanego rokrocznie do­
datku świątecznego na Boże Narodzenie.

U nas inaczej... inaczej... inaczej...

nicy przed rokiem, ą potem umarła. Co za dziw­
ne następstwo faktów! Wskutek tego Komisja, 
uczciwszy pamięć nieboszczki wyborczym przez 
powstanie, wystosowała do niej następujące pismo 
urzędowe: „Do ś.. p. Antoniny Obwarzanek 
w Krakowie. Zgodnie z protokołem Komisji wy­
borczej Nr. 389 z dnia. io. października WPańi 
wyprowadziła się w roku 1929 z domu przy ulicy 
Pędziwiatr Nr. 4, a potem umarła. Wzywa się 
przeto WPanią, aby do trzech dni od doręczenia 
wniosła sprzeciw przeciw wykreśleniu z list wy­
borczych, w przeciwnym razie takowe zarządzo­
ne zostanie bez prawa odwołania". Pismo to ode­
szło tego samego dnia. Wyobrażam sobie, ile 
sprawiło ono kłopotu listonoszowi, bo skąd ten 
biedaczysko mógł wiedzieć, gdzie ś. p. wybor­
czym Obwarzanek została pochowana! To też 
w 3 dni później pismo wróciło z tamtego świata 
z napisom na kopercie: „Adresatka tu nieznana". 
Prawdopodobnie należało ją szukać w piekle, ale 
w którym okręgu? Tamtejszy podział administra­
cyjny nic był nam niestety znany.

Inny znów interesujący wypadek reklamacji 
wyborczej dotyczył weselszej sprawy już tylko 
między żyjącymi. Wchodzi do lokalu bardzo szy­
kowna dama, płaszcz fokowy, włosy utlenione, 
pudru i farby na 5 osób. Zdaleka biją. perfumy. 
Mówi: „Chciałam sprawdzić, pod jakiem naz­
wiskiem jestem wpisaną do listy wyborców". 
Pytam: ,.A jaki adres łaskawej pani?" Odpo­
wiedź: „Adres zawsze ten sam od lat piętnastu, 
Ananasowa 14, dom własny, tylko moje nazwisko 
ulega zmianie. Przy poprzednich wyborach nazy­
wałam się po mym trzecim mężu Fidrygalska. 
O, niech pan nie szuka pod tem nazwiskiem, bo 
meldowałam napewno, gdzieś tak około Wielkiej- 
nócy tego roku, mego następnego męża, gdy się 
sprowadził do mnie zaraz po ślubie. Nazywał się 
Pigułka".

— I umarł już nieboraczek? — przerwałem 
ze współczuciem, myśląc, że trzeba będzie znowu 
sprawdzać jego obecność na tamtym świecie.

— Ale gdzież tam! — zaśmiała się dama

Swój do swego!
„Iłlniejąea od 8 lat Powielarnia plam

MULTIPLEX“,
Kraków, Kanonicza 16 

prowadzoną jest przez długoletniego 
b. urzędnika (podsędka).

Wykonuje zamówienia starannie szybko 
i tanio.

z ulicy Ananasowej. — Rozwiodłam się z nim 
i wyszłam za niejakiego Kręcika.

— Więc mam wpisać panią jako Kręcikową, 
nieprawdaż?

— Och, jak to się panu spieszy — zawołała 
wyborczym o zmiennem nazwisku. — Niechże 
pan posłucha do końca. Skoro już tego szubraw­
ca Kręcika miałam dość i pozbyłam się go Jedwo, 
trafił mi się dzisiejszy mąż. To już całkiem co 
innego, człowiek stateczny, na stanowisku, ćhoć 
ma dość skromne nazwisko, bo się nazywa Fartu­
szek. Alojzy Fartuszek. Muszę sobie powiedzieć, 
że o ile miałam zawsze szczęście do mężczyzn, 
o tyle mam pecha do nazwisk. Nie trafił ml się 
dota.d ani jeden, któryby się nazywał arystokra­
tycznie. np. Radziwiłł, albo Zamojski.

— Niech pani nie traci jeszcze nadziei — po­
cieszałem. — Ale ... wybory mamy dopiero 
16. listopada i wobec tak częstych zmian oba­
wiam się, czy łaskawa pani do tego czasu ni« 
będzie się nazywała znowu inaczej, np. Przeście­
radło.

— O, co do. tego, to nie. Myślę, że z mym 
Fartuszkiem do tego czasu wytrzymam, już choć­
by dlatego, żeby panom nie sprawiać więcej kło­
potu ze zmianą nazwisk. Więc będę głosować pod 
Fartuszkiem i proszę mnie tak zapisać. Do widze­
nia!

I odeszła z tak wdzięcznym uśmiechem i za- 
lotnem spojrzeniem, że aż pożałowałem w tej 
chwili, iż się nie nazywam jak jeden z tych, któ­
rzy mają do niej szczęście, np. Kufelek, albo 
Wątróbka.

Przesunęło się jeszcze przed naszą Komisją 
więcej takich oryginalnych „rcklamacyj". Jakaś 
paniusia zaklinała nas na wszystkie świętości, 
byśmy wykreślili z listy jej sąsiadkę z kamie­
nicy „Cafiryndę", która w dzień śpi. a w nocy 
przyjmuje partów. To znów inna jejmość ostrze­
gała przed swym mężem, który przyjdzie głoso­
wać pijany, bo stale każdej niedzieli się upija. 
..I co taki, głos może być wart?" Niestety, tych' 
reklamacyj nie mogliśmy uwzględnić, choć za­
sadniczo, uznaliśmy ich słuszność, bo mimo naj­
staranniejszego poszukiwania w ordynacji wybor­
czej — nie znaleźliśmy odpowiedniej ustawowej

wawca w Rzymie, tak samo jak w Anglji, nie 
oznacza wstecznika, podobnież, liberalizm nie 
posiada zabarwienia rewolucyjnego. Rozumie się 
eamo przez się następnie, że poza temi dwoma 
stronnictwami wielkiemi były żywioły „ultra" 
w jednym i drugim kierunku, były też grupy 
umiarkowane różnych odcieni, były wreszcie i ta­
kie. które skupiały się nietylko wokół pewnej 
Idei, ile dokoła uroku osobistego lub wpływu 
(Twoich przywódców.

Tak wyglądają pierwiastki „życia parlamen­
tarnego" senatu rzymskiego.

Co do samego owego życia, to należy prze- 
dewszystkiem stwierdzić, że skandalów parla­
mentarnych pokroju -współczesnego senat rzymski 
nie znał. Zjawienie się takiego nawet przedmiotu 
nienawiści powszechnej, jak Katylina, na pamięt- 
nem posiedzeniu 7. listopada 63 roku, skandalu 
nie wywołało. Rozegrała się demonstracja o wiele 
godniejsza, a zarazem bardziej przekonywująca: 
senatorowie, siedzący w sąsiedztwie, opuścili swe 
miejsca, pozostawiając rokoszanina samego wśród 
ław opustoszałych.

Minio to wszystko jednakże, rozmaitość i burz- 
liwość obrad nie pozostawiały nic do życzenia.

Zazwyczaj sprawę referował sam przewodni­
czący — konsul, poczem. przestrzegając kolei 
starszeństwa, udzielał głosu senatorom. Wolność 
i równość głosu de jure nie były niczem skrę­
powane, w rzeczywistości atoli jedynie senatoro­
wie najwplywowsi lub najbardziej kompetentni 
z prawa swego korzystali, a i ci wypowiadali 
się krótko, gdyż przed zachodem słońca odbyć się 
musiało glosowanie. W innych razach konsul pod­
dawał obradom sprawozdanie jakiejś komisji; 
wtenczas pierwszy zabierał głos przewodniczący 
komisji. Sprawą komplikowała się, gdy w toku 
obrad wynikała ostra różnica zdań między dwo­
ma aeiPjtoraiaii.w takich wypadkach, obyczaj ze-

zw’alał na bezpośredni między nimi spór, w któ­
rym wolność parlamentarna posuwana była nieraz 
do granic bardzo dalekich. Również przewodni­
czący. w drodze bezpośredniego zwrócenia się do 

;tego lub owego senatora, mógł wezwać go do 
szczerego ujawnienia swej opinji; wogóle prawa 
przewodniczącego były bardzo znaczne, zwłaszcza 
podczas glosowania, którego porządek niepo­
dzielnie dzierżył on w swem ręku. Dlatego to, 
w razie zatargu między przewodniczącym-konsu- 
lem, a senatem, położenie tegoż bywało dość nie­
korzystne; gdy chciał on dopiąć 'swego, nic in­
nego mu nie pozostawało, jak tylko uciec się do 
jednego z dwóch świadków krańcowych, albo 
zwrócić się o interwencję do trybunów, altbo 
oświadczyć, że żadną inną nie będzie zajmował 
się sprawą poty, póki żądaniu jego nie stanie 
się zadość. Środek pierwszy stanowi osobliwość 
konstytucji rzymskiej, drugi zaś wspóloćjpowied- 
nik swój znajduje w stosowanej przez parlamen­
ty współczesne — w razie zatargu z rządem — 
..odmowie uchwalenia budżetu".

Jeszcze bardziej zatrąca współczesnością sce- 
łia, którą autor nasz opisuje w sposób następu­
jący: „Przychodzi kolej na Klodjusza... Próbuje 
on wywołać obstrukcję, zachowując glos do koń­
ca posiedzenia: lecz po upływie trzech godzin, mu- 
siał skończyć, nie mogąc pokonać krzyków i wro­
gich manifestacyj zgromadzenia".

IV.
Jednakowoż senat rzymski, mimo to wszyst­

ko, nie był parlamentarnym w znaczeniu tego 
słowa wspólczesnem; nie był dlatego, że członko­
wie jego nie byli posłami. Posłów wybierają na 
czas określony obywatele pewnego okręgu, to 
jest, mówiąc ściślej, to stronnictwo, które w da; 
nym okręgu rozporządza większością; powinno­
ścią posła jest stosować się do życzeń i pro­
gramu swego stronnictwa Senatorowie rzymscy

natomiast w ciągu całego swegtKŻycia zachowują 
tą mandaty, któr« otrzymali, ale pośrednio, z rąk 
całego narodu rzymskiego.

Całego narodu! Dumne to słowo odpowiadało 
rzeczywistości w owych czasach odległych historji 
rzymskiej, gdy naród ten zamieszkiwał na siedmiu 
wzgórzach lub w najbliższych jej okolicach; im 
szersze atoli kręgi zataczało obywatelstwo rzym­
skie. tembardziej współodpowiedniość ta się roz- 
przęgala. Ostry zwłaszcza przełom nastąpił w za­
raniu wieku pierwszego przed Nar. Chrystusa, 
gdy po wielkiej wojnie italskiej cała wolna lud­
ność Italji do rzeki Padus pozyskała rzymskie 
prawa obywatelskie; wówczas, zgromadzający się 
na polu Maraowem tłum wyborców, przestał za­
równo ilościowo, jak jakościowo odpowiadać „ca*  
leniu narodowi rzymskiemu".

IV onej chwili właśnie, zdawałoby się, nad­
szedł moment właściwy do zrewidowania konsty­
tucji rzymskiej w duchu parlamentaryzmu współ­
czesnego. Należało podzielić Italję. która zastą­
piła Rzym, na okręgi wyborcze z tem, aby każdy 
wysiał do Rzymu na czas określony po jednym 
pośle: należało następnie zgromadzeniu tych po­
słów udzielić praw ustawodawczych, które przy­
sługiwały dotychczas „całemu narodowi", a, 
w tym celu bądź połączyć je tak lub inaczej 
z senatem, bądź też pozostawać obok niego, jako 
pewnego rodzaju ..izbę gmin".

Autor nasz, podobnie jak Mommsen, uważa 
przedstawicielstwo takie za jedynie słuszne i zba­
wienne dla Rzymu wyjście i nie szczędzi stron­
nictwu demokratycznemu zarzutów, że wyjścia 
tego nie znalazło. ..Zorganizowanie demokracji —- 
ąiągnie on — uzgodnienie jej ustroju z zasadą 
wolności — oto zadanie, nad którem pracujemy 
już od stulecia... Republika rzymska nie może 
w tej dziedzinie służyć nam za przykład: może 
wszakże służyć za lekcję, wskazując ów kamień 
podwodny, o który się rozbiła: cezaryzm".
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i ikład. tow. kolonialnych — Karmelicka L. 17 (róg Garbarskiej).
Wydaje smaczne obiady z 3 dań po 1'80.
Bufet obficie zaopatrzony I """" .......... I
Specjalność firmy wędliny lachowskie
Spirytus monopolowy. Piwo żywieckie. I. I

WYGRASZ^
ZŁ. 200.000 == 
i wybudujesz dom 
kupując 3 proc, po­
życzkę budowlaną 
złotą w zlocie. Ciąg­
nienia 1. listopada 
1930. — Po wpła­
ceniu na konto Po­
cztowej Kasy O- 

azczędności
Nr. 411.111 Zł. 54,— 
wysyła Kantor WKniia-

kupnie 25 szt. obligacyj 
kurs giełdowy więcej 
prowizja. Kupno i sprze-, 
dat papierów państwo­
wych, złota srebra. Ko­
lektura Loterjt Państwo­
wej. Wykazy wygranych 
a niepodjętych dolaró- 
wek do nabycia za na- 
nadesłaniem znaczków 

pocztowych 0.75 gr.

S. P.

ZMARŁYM
TWE i MM 

na Nagrobki
i Krzyże 

Emaliowane i odlewa­
ne z bronzu i cynku 

wykonuje 

POLSKKI ŻUKI. RYTO*.  
J.WALENTA

KRAKÓW, 
SŁAWKOWSKA 3.

(HOTEL SASKI.)

rych niewątpliwie stwierdzić będzie można czas 
odbytej służby, jakoteż ostatni stopień służbowy.

Leży przeto w interesie wszystkich członków 
wyż wymienionego Centralnego Związku, by już 
teraz postarali się o takie dokumenty.

Prezes Seinfeld przedłożył Ministerstwu Skar­
bu statystykę*uprawnionych  do tego zaopatrze­
nia z tem, że ewentualne dalsze zgłoszenia do­
datkowo poda Ministerstwu Skarbu do wiadomo­
ści i przeto powinni wszyscy interesowani, któ­
rzy dotychczas nie są jeszcze członkami Związku 
b. zawodowych oficerów, podoficerów i urzędni­
ków wojskowych w Stanisławowie, zgłosić się 
we własnym interesie jaknajrychlej na adres te­
goż Związku.

Związek b. zawodowych oficerów, podoficerów 
i urzędników wojskowych w Stanisławowie.

przeszkody w dopuszczaniu do głosu osób śpią­
cych w dzień, a „pracujących11 w nocy oraz upi­
jających się, wbrew ustawie przeciwalkoholowej, 
w niedzielę.

Cała nadzieja w tem, że może wyborcy ci, jako 
ludzie zazwyczaj obojętni na sprawy polityczne, 
wstrzymają się wogóle od głosowania. A.

.Toznari,
Komunikat.

Ruchliwy Związek Emerytów w Poznaniu pod 
kierownictwem energicznego Prezesa p. Grudziń­
skiego, który w kilku miejscoówiościach w Wiel- 
kopolsc i na Pomorzu założył filje, urządził dnia 
9. września br. zebranie emerytów w Tczewie.

Po przeszło godzinnem przemówieniu prezesa 
Grudzińskiego, który w wymownych słowach 
przedstawił całą nędzę emerytów, wdów i sierót 

wynikającą stąd konieczność organizowania, 
zebrani uchwalili założyć w Tczewie Filję Po­
znańskiego Związku Emerytów państwowych, do 
którego będzie należała filja w Gdańsku. Po tej 
jchwale przystąpiło do nowozałożonej filji 60-ciu 
członków.

Życzymy nowej placówce najlepszego powo­
dzenia i owocnej pracy!

Szczęść Boże!

EMERYCI W BYDGOSZCZY UZNAJĄ 
DZIAŁALNOŚĆ „JEDNOŚCI".

Od Związku Emerytów w Bydgoszczy otrzy­
maliśmy następujące pismo:

Szanowny Zarządzie!
Odnośnie do odezwy do Stowarzyszeń 

w „Jedności11 z dnia 1. października 1930 r.. 
podpisany Związek w dowód popierania postu­
latów wszystkich emerytów i rencistów, dnia 
i. października br. uchwalił wysłać 30 złotych 
na cele redakcyjne.

Bydgoszci, dnia 4. X. 1930, Dworcowa *82.
Inż. W. Szczudłowski. 

Związek emerytów państw, autonom. rencistów 
wdów i sierot po nich, zamieszkałych w Wielko- 

polsce z siedzibą w Bydgoszczy

dorada prawna
i odpowiedzi tfłedafttii.

Do P. T. emerytów wojskowych i żandarmów b. 
p. zaborczych. Na liczne pisma otrzymane od emery­
tów b. p. zaborczych wojskowych, żandarmów 
i członków policji .padajemy do wiadomości, że w/g 
okólnika Min. Skarbu 1. 2791/5/90, tylko te podania 
o 100% emeryturę będą uwzględnione, do których 
załączono dowody, iż za czasów zaborczych należało 
się do jednego z Towarzystw, których działalność 
•była niepodległościowa, naukowa i społeczna.

Ponieważ wyżej wymienieni emeryci wzgl. wdo­
wy i sieroty po nich za czasów zaborczych nie mogli 
należeć do takich Towarzystw, przeto wniesieni# 
przez nich podań jest bezcelowe.

P. W. W. w Wieliczce: Lata służby przy Straży 
skarbowej austr. dolicza się do emerytury tylko po­
jedynczo, t. j. rok za rok w myśl art. 81 ust. em. 
i nie znamy żadnego orzeczenia, któreby uznawało 
dopuszczalność korzystniejszego policzenia. — Nie 
ma też żadnego konkretnego przepisu, zezwalającego 
na takie korzystniejsze policzenie.

P. Janowi S. w Dmytrowie. Skoro sprawa Pańska 
znajduje się w Najwyższym Trybunale Administra­
cyjnym, musi Pan czekać cierpliwie na wynik, któ. 
regó nie możemy przesądzać.

WP. Sabina Niewiadomska. Jako wdowa po 
funkcj. b. Wydziału Krajowego pobiera WPapi 
50% ze 100%-wej emerytury ś. p. męża. Podanie 
o podwyższenie pensji należy wnieść do p. Prezy­
denta Rz. P. Art. 82 ust. em. niema w tym wypadku, 
zastosowania.

ft ant slan órv-

Zygmunt Rendel
poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory*  
oraz drzewo opałowe jodłowe, sosnowe 

i bukowe
Telefony:

Skład węgla, koksu i drzewa opałowego

Jnż. JERZY KUKUCZ i SKA
w Krakowie ul. Zabłocie6. —Telef. Nr. 116-46

polecają
WĘGIEL krajowy, dąbrowski, górnośląski I 
nach konkurencyjnych z dostawą do piwnicy na dogod­

nych warunkach. Obsługa rzetelna i punktualna.

Biura: Składy:

Kraków, Pawia 8.102-841136-11 Zabłocie

KONFEKCJE
Dziewczęcą i chłopięcą

jak płaszczyki, ubranka, sukienki, rejtuzy, swetry, szale, 
czapki, berety, rękawiczki i t. p. — Specjalność szkolne 
panieńskie sweterki, płaszczyki, mundurki do każdej 

szkoły poleca jedyny w Krakowie

chrześcijański magazyn konfekcji dziecięcej 
JÓZEF ZUBIKOWSKI, KRAKÓW, PI. Marjacki 3.

ZAOPATRZENIE B. WOJSKOWYCH 
B. ZABORU AUSTRJACKIEGO.

Dnia 29. września b. r. interweniowała dele­
gacja Centralnego Związku byłych zawodowych 
oficerów, podoficerów i urzędników wojskowych 
w Stanisławowie z honorowym członkiem Związ­
ku p. Seinfeldem na czele w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych i Ministerstwie Skarbu:

1) w sprawie ogłoszenia Konwencji wiedeń­
skiej z roku 1923;

2) w sprawie jaknajrychlej-szego wydania roz­
porządzeń wykonawczych do tej konwencji;

3) w sprawie zaopatrzenia byłych zawodo­
wych oficerów, podoficerów i urzędników woj­
skowych b. żabom austriackiego.

Naczelnik Wydziału emerytalnego Minister­
stwa Skarbu JWP. Linker nader grzecznie i 
uprzejmie przyjął naszą delegację i przy odbyciu 
prawie dwugodzinnej konferencji z naszą dele­
gacją okozał bardzo dokładne zrozumienie dla 
przedstawionych mu przez prezesa Seinfella po­
stulatów, do których zajął bardzo życzliwe i 
przychylne stanowisko, przeto należy się spodzie­
wać, że sprawa zaopatrzeniowa wyż wymienio­
nych osób, na której załatwienie czekają, już 
interesanci przez 12 lat, w jaknajkrótszym czasie 
pomyślnie i stanowczo zostanie załatwioną.

W Ministerstwie Skarbu oświadczono także 
wyż wymienionej delegacji, że do obliczenia wy-1 _________
Sługi lat w armji austriackiej interesanci będą aww-a-wW FAwnwi
bowiązani przedłożyć takie dokumenty, z któ-1

NA RATY! NA RATY!

I J. i S. EMMER
Kraków, Florjanska 43. front. 

4 TELEFON 42-11.
Ubiory męskie. — Okrycia damskie. — 
Suknie. — Płótna. — Materjały. — 
Bielizna oraz Obuwie. — Ubiory go­

towe i na miarę.

| Bardzo dogodne warunki, g

Jednorazowa próba przekona każdego o jakości

Wojciech Olszowski
Kraków, Mały Rynek.

Dla P. T. Kupców, restauratorów, pensjonatów, 
kaw arń i spółdzielni odpowiedni rabat

„ŁUCJA“
Kraków, Sukiennice 29 

SALON GORSETÓW, 
NAPIERŚNIKÓW 
I BIELIZNY 

Ceny konkurencyjne.

Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada. f

]zz|~Čeriy ogłoszeń^
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